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Lwów dnia 14. grudnia.
Poniżej podajemy całą  osnowę mowy tronowej, k tó ra  

aczkolwiek w bardzo m ałej szczypcie, zawsze jednak jaką  ta- 
k ąd a je  nam nadzieję, co do zmian w dotychczas obiw iązu- 
jąe j konstytucji. Jak  to już wczoiaj donosiliśmy, cesarz 
pi pierwszy raz wspomniał o dążnościach krajów i królestw
0  do żądań autonomicznych, a choć to uczynił w bardzo 
ikromny sposób, zawsze wzmianka ta  dozwalała przypuścić, 
źe korona nie jest przeciwną rozszerzeniu autonoinji k ra ­
jowej.

Z mowy tej daje się wnioskować, że część m inisterstw a 
isto tn ie oświadczyła się za zmianą konstytucji, podczas gdy 
reszta ministrów niezachwianie stoi przy nienaruszalności 
ustawy grudniowej. Że atoli m inisterstwo nie doznało szwanku, 
tego dowodem, że mowa tronowa nie oświadcza się ani za tern 
ani za owem, widać w niej chwiejność, m ającą początek w 
dwulicowości m inisterstw a.

Mimo tego, że m onarcha bardzo delikatnie wspominał o 
możliwości zmiany obecnej konstytucji na korzyść autonom ji j 
krajow ej, i ta  wzmianka w skutek  podżegać centralistycz­
nych uczyniła nie najlepsze w W iedniu wrażenie, gdyż cen- 
traliści nie chcieliby uronić ani okruszyny z dotychczasowych 
swoich prerogatyw.

Delegacja w obec tej nies^anowczości tak  jasno wytknię- 
tej, —  powinna stanąć ja k  najenergiczniej w opozycji do 
m inisterstw a, k tóre w obec klęski dalm atyńskiej, opozycji 
czeskiej i rezolucji polskiej, ma tyle bezczelności, aby odma­
wiać ludom Austrji wszelkich narodowych swobód.

Zam iar delegacji naszej, aby żaden z Polaków nie przy­
ją ł  wiceprezydentury w radzie państwa, zdaje się potwierdzać, 
źe delegacja przecież będzie stanowczo bronić praw naszych
1 silnie ujmie się za rezolucją sejmu.

Czem bardziej centraliści starać się będą o utrzym anie 
swych zasad i konstytucji grudniowej, tern więcej powinni oni 
stawać w opozycji, dowodząc, że bezwzględne postępowanie 
pp. G i s k r ó w  i H e r b s t ó w  zaprowadzi m onarchję do 
upadku.

W transakcję delegacja nie powinna się wdawać z obe- 
cnem m inisterstwem  — kto tak  jak  ono nie uznaje praw na­
rodów i obstaje przy swych doktrynach, ten  nie wart, by się 
z nim porozumiewano. Środki połowiczne nie doprowadzą de­
legacji do żadnego re z u lta tu ; tu  trzeba jasno i stanowczo 
stanąć w obec Korony a jeżeli się tylko okaże, że Niemcy 
nie chcą przystać na nasze żądania, to powinnością je s t na­
szej delegacji wystąpić z rady państwa.

Niechaj potem p. G i s k r a  i H e r b s t  obradują z po­
słam i wyższej i niższej Austrji. E uropa będzie wiedziała, że 
w W iedniu nie ma ani Polaków, ani Czechów, ani Słoweń­
ców, ani Tyrolczyków, podczas gdy Dalmatyńcy krwawy z a ­
noszą protest przeciw centralizacji niemieckiej.

Delegacja nasza powinna sobie powiedzieć: a u t - a u t  i 
tego się po niej k ra j spodziew a!

M o w a  t r o n o w a.
Szanowni panowie obu izb rady państw a!
Zgromadziwszy was dzisiaj na nowo przy mnie, witam 

W as serdecznie. Dzieje się to z owem zadowoleniem, jak ie  
mi daje pogląd w przeszłość na W aszą skuteczną a duchem 
patrjotyzm u ożywioną działalność podczas upłynionej sesji, i 
z owem zaufaniem, do jakiego nabyliście przez nią słusznego 
prawa.

Niezaprzeczonym je s t stopniowy rozwój , jakiego we 
wszystkich kierunkach na podstawie instytucji konstytucyj­

nych doświadczyło państwo, powierzone wolą Opatrzności 
mojej pieczy. Ale jakkolw iek sąd przychylny wydany o tym 
rozwoju przez rozum mężów stanu tak  w kraju  jak  za g ra ­
n i c ą ,  zdolny jest wzmocnić odwagę i zaufanie w spełnienie 
wielkiego obowiązku, to jednak wielkie są zadan ia , k tóre 
jeszcze rozstrzygnąć wypadnie.

Przeprowadzeniu ustawy wojskowej staw iła ludność w 
jednej części m onarchji zbrojny opór, co zmusiło do zapro- j 
wadzenia środków wyjątkowych, względem których rząd mój 
zrobi Wam przedstawienie przepisane konstytucją. Ubolewam 
najmocniej nad złudzeniem, k tóre dało do tego powód, i spo­
dziewając się , że rychło położony mu będzie koniec, poleci- j 
łem  mojemu rządowi, aby w m iarę sił swoich łagodził sm ut- j 
ne następstwa onego, skoro tylko stan  prawny przywróconym 
zostanie.

Będziecie mieli rozliczną spesobuość prowadzić dalej i 
dzieło prawodawstwa i w szeregu projektów  o najważniej­
szych gałęziach sądownictwa i adm inistracji, k tóre  pod W a­
sze obrady częścią już na ostatniej sesji podane były, częścią 
teraz przedstawione będą, tegoż samego ducha postępu jak  i 
um iarkow ania i wniknięcia we właściwe stosunki i ekonomi­
czne potrzeby państw a udowodnić , jak i kierował dotychcza- j 
sowemi krskam i Waszemi na drodze prawodawczej. Idzie je ­
dnak dalej o to jeszcze, aby niefylko dla takiego tworzenia, ; 
lecz oraz dla zasad jego w samej konstytucji pozyskać owo 
powszechne i faktyczne uznanie, którego Wam jeszcze z ży- 
wem ubolewanie u mojem z wielu stron nie dostaje.

Jeżeli z dotychczasowych doświadczeń wykazały się po- 
źądanemi zmiany w konstytucji, to droga do nich w skazana 
jest w samej konstytucji.

W iększa część reprezentacji moich królestw  i krajów  
zajmowała się szczegółowo owemi kwestjam i, k tóre się odno­
szą do wyboru do rady państwa. Rząd mój zrobi radzie pań­
stw a przedstawienie w tej mierze, i postawi ją  w możności 
powzięcia uchwał przysługujących zakresowi je j działania. 
Jeżeli pod względem tej ważnej kw estji osiągniętą będzie po­
żądana zgodność, wtedy z tern większą pewnością wyglądać 
można rozwiązania wszystkich innych pytań odnoszących się 
do konstytucji.

Jeżeli jednak forma konstytucji każdem u rodzajowi 
zapatryw ań i życzeń, pod względem dalszego ich kształcenia 
najswobodniejsze zostawia pole do urzeczywistnienia, to je ­
dnak zakreślone mu zostały samą istotą państw a w nieje­
dnym kierunku granice. Nie bez najstaranniejszej względności 
dla szczególnych stosunków królestw  i krajów i uprawnionego 
ich żądania, aby je  w samodzielny sposób urządzić, stworzo­
ną została konstytucja. Spodziewam się , źe zam iar zakreśle­
nia życzeniu tem u ciaśniejszych granic, aniżeli tego koniecz­
nie wymaga siła i potęga państwa wewnątrz i zew nątrz , nie 
stanie na przeszkodzie wszechstronnemu pragnieniu porozu­
mienia się. Ale też nie obawiam się, aby mogło to ciągle 
istnieć z zam iarem  rozszerzenia ich na koszt i niebezpieczeń­
stwo monarchji. Jestem  pewien, iż wszystkie ludy moje z łą ­
czą się ze mną w przekonaniu, że chw ała zaszczytnej prze­
szłości może być odnowioną tylko przez jasne poznanie obec­
ności, a zapoznaniem jej zbyt łatwo może się zaciemnić. 
Czerpię także pod tym względem niewątpliwą nadzieję z tych 
patrjotycznych uczuć, na które zarówno z moimi poprzedni­
kam i jeszcze nigdy nadaremnie nie powoływałem się, czerpię 
je  z tej uwagi, źe owo uczucie, które dba o pomyślność pań­
stw a jako o warunki prawdziwego in teresu królestw  i krajów, 
z wiernością przekonania, sprowadzi także i sprowadzić musi 
zgodność sprzecznych ich zamiarów.

Z radością powitam spełnienie tych moich oczekiwań, 
jeżeli zam iary moje, którym  przewodniczy szczera miłość ku 
wszystkim ludom moim, napotkają należyte rozpatrzenie się

w własnym interesie i w równie gorącem uczuciu obowiązku 
dla pomyślności i sław y monarchji.

Pocieszającem dla mnie było powitać Was za powrotem- 
z większej podróży, k tó rą  niedawno przedsiębrałem , i to do 
krajów, z którem i my przedewszystkiem powołani jesteśmy 
prowadzić żywy i wzrastający handel. Z zadowoleniem wypo­
wiadam, że wszędy spotkałem  gorące uczucia dla naszej o j­
czyzny i jej przyszłości. Dzieło przynoszące zaszczyt duchowi 
przedsiębiorstwa i wytrwałości swoich twórców, w którego 
poświęceniu brałem  udział, obiecuje w swoim rozwoju nowe 
naszemu handlowi i naszemu przemysłowi pole dla owej wzra­
stającej i twórczej działalności, k tórej popieranie polecam 
Waszej najstaranniejszej rozwadze.

Je s t to zadaniem, którem u wszyscy, co są do tego po­
wołani, tern bardziej bez przeszkody oddać się w inni, iż po­
kojowe położenie na zewnątrz wzywa nas do tego w niew ąt­
pliwy sposób, a nasze stosunki na wszystkie strony, tam  na­
wet, gdzie przem ijające zjawiska zdają się je  zachmurzać, 
zyskały postawę przyjacielską i uspakajającą.

W sparty tem i zadawalniającemi stosunkam i, patrzę w 
przyszłość z silną odwagą i oczekuję, że i Was szanowni p a ­
nowie ożywiać ona będzie w waszem działaniu i szczęśliwie 
do celu doprowadzi.

Kwestja wschodnia i słowiańska
{ze stanowiska moskiewskiego.)

(Ciąg dalszy.)
Gdzie znaleźć wiernych sprzymierzeńców przeciw A ustrji? 

Pewnikiem j e s t , że dla Europy ważniejszem jest utrzymanie Au­
strji, aniżeli Turcji. Co się tyczy Turcji stoją tam rzeczy t ak,  że 
nie idzie już dziś bynajmniej o rozstrzygnięcie pytania, czy 
Turcja ma istnieć, ale o rozwiązanie zagadki kto ją  ma odziedzi­
czyć. O Austrji przeciwnie, cała Europa w jeden głos śpiewa 
starą piosenkę, że gdyby nie było Austrji (niezadługo będzie się 
mówiło Węgier), musiałoby się ją  stworzyć, i że związek naddu- 
najskich naiodćw jest dla Europy niezbędny, jako przedmurze od 
Wschodu, czyli raczej od nas.

Wschód znaczył dawniej Turcję i islam, dziś oznacza on 
Moskwę i słowiaństwo. W normalnym stanie, gdy ustaną domowe 
zatargi, cała Europa będzie popierała naddunajski związek.

Związek ten znaczy: dla Zachodniej Europy polityczną ró­
wnowagę, dla średniej Europy wielkość narodową, dla partji kle- 
rykalnej przeciwwagę prawosławnemu W schodowi, dla nas zabez­
pieczenie przed niedawno przez Polaków wynalezionem plemie­
niem moskiewsko-turańskiem. Gdyby Moskwa zawarła przymierze z 
którymkolwiekbądź państwem, zyskałaby niezawodnie tyle tylko, co 
sobie sama zdobyć potrafi podczas wojny.

Zdaniem jenerała jeden molliwy sprzymierzeniec, na którego 
Moskwa liczyć może podczas wojny z A u strją , są stany zjedno­
czone Ameryki, jednakże ze względu, że wojna przedsiębrana prze­
ciw Austrji i Turcji nie tyle będzie decydująca na morzu, ile na 
lądzie, przeto ceniąc bardzo pomec floty amerykańskiej przeciw flo­
tom Zachodu, nie przypisuje on żadnej wagi przymierzu amery­
kańskiemu, o ile się to odnosić może do wojny lądowej. Sprzymie­
rzeńcy Moskwy, zdaniem jenerała, znajdują się na wypadek wojny 
z A ustrją w samej Austrji, a są nimi niezadowolnione narody sło­
wiańskie. Autor jednakże nie łudzi się, żeby rachuba na pomoc 
Słowian austrjackich i tureckich w tej chwili była już nieomylną, 
przeciwnie wyznaje on otwarcie, że oprócz Bułgarów i Rusinów 
galicyjskich, żaden z narodów słowiańskich w A ustrji i Turcji uie 
życzy sobie wprost pomocy Moskwy.

W dalszym ciągu przyznaje jenerał również, że poczucie 
słowiańskie w jego ojczyźnie obudziło się dopiero wczoraj, że rząd 
bardzo mało uczynił dla jego rozbudzenia i wskazuje środki i d ro­
gi, któremi ma dążyć do tego celu, aby i w narodzie moskiewskim

Wycieczka do Egiptu
na uroczystość otwarcia kanału suezkiego.

(Ciąg dalszy.)

Kairo liczy przeszło 300.000 mieszkańców, zachowuje 
ono dotąd w całości charak ter orjentalny, czego ani w Ale- 
ksandi ji ani P ort - Said i Izinaile nie dostrzegłem , a gdyby 
tam  utrzymywany był porządek i czystość, to Kairo liczyłoby 
się do najpiękniejszych m iast na Wschodzie.

Przechodząc się po głównych dzielnicach m ia s ta ; M u s- 
k e h  lub E s b e k i e h  nie mogłem dosyć podziwiać oryginal­
ności typów miejscowych. W kaw iarni tureckiej siedzą goście 
w turbanach lub fezach na głowie z założonemi pod siebie 
nogami, a paląc tytoń z nargile *) wlepione m ają wciąż 
oczy w żółte pantofle — w sklepach widać przeróżnych rze­
mieślników: szewców, krawców, siodlarzy, rym arzy, którzy 
pilnie pracują —  ówdzie Arabowie gotują jedzenie, jako to : 
ryby pieczone na ruszcie, kołacze, kasztany, ja ja  itp . Tam 
nosiwoda woła w niebogłosy „m oje“ i głuszy dźwiękiem bla­
szanych tarczy, którem i uderza o siebie, a na plecach dźwiga 
skórzany worek z wodą. Tu biegnie laufer przed końmi i 
krzykiem swoim ostrzega przechodniów i nadjeżdżającym po-

*) Fajki z których dym kręconemi cybuchami przez wodę prze­
chodzi.

wozie. Owdzie idą zaw elonow ane kobiety — to są damy z h a ­
remów; to znów wszechwładny kawas z ogromną szablą przy 
boku przechadza się wzdłuż ulicy, tam  napół nagi kuglarz 
pokazuje przechodniom sztuki —  a oto idzie czarno ubrany 
koft pochodzący od najdawniejszych mieszkańców kraju, któ 
rego przodkowie za panowania Rzymian przyjęli religję chrześ- 
cjańską, i takow ą mimo wszelkich prześladowań przechowali. 
Tu chodzi poważny pisarz mający za pasem ątaro-egipski ka­
łam arz, a obok niego zamyślony klient dyktuje podanie. Do­
dawszy do tego świst idących i jadących pośrodkiem niebru­
kowanej ulicy, obładowane wielbłądy, jeźdźcy na osłach i 
pięknych arabskich koniach, eleganckie powozy itd., a będzie 
czytelnik m iał choć przybliżone wyobrażenie o ruchu ulicz­
nym w stolicy Egiptu. Boczne znów ulice są tak  wązkie, że 
wystające dachy naprzeciw stojących domów, stykają się z sobą 
i tym spo obem chronią mieszkańców od nieznośnego upału. 
Ciasne te  ulice są częstokroć z domami bez drzwi, albo z 
drzwiami bez domów, gruzy, ruiny, pogorzeliska, między k tó ­
remi cisną się ludzie, wielbłądy, psy, koty, a po obu bokach 
niskie brudne sklepy, w których ja k  na zarwanicy wszyst­
kiego dostanie.

W prawdzie obecne Kairo je s t w stanie przeobrażenia, 
bo Izmail pasza wychowany w Paryżu usiłuje wszystko czy­
nić dla Europejczyków nic praw ie dla krajowców. Rozszerza 
ulice i place, wybudował trzy teatra, w których przedstawie­
nia dają po francusku i po włosku, to też krajowey z nich nie 
korzystają. Nowa w spaniała opera otw artą została dnia 1.

listopada; byłem  na przedstawieniu „A frykanki11, bo ją  są 
dziłem najwłaściwej widzieć w Afryce, lecz jakież było moj 
zdumienie gdy na teatrze zam iast rodowitej A frykanki ujrzą 
łem rodowitą Polkę. B yła to znajoma ze Lwowa panna So­
bolewska, drugim  znajomym arty stą  był p. Naudin, który ma 
Polkę za żonę — córkę Karola Forstera z B erlina—  a k tóry  
zeszłego roku występował we Lwowie. Przedstawienie dość 
dobrze wypadło, lecz na teatrze oprócz kilku oficerów egips­
kich samych tylko widziałem Europejczyków.

Na Esbekieh je s t pełno c a f e s- c h a  n t  a n t  s, w których 
zaprowadzone są gry w ruletę. Francuzi są przedsiębiercam i 
tych. instytucji a podczas gdy się gracze zgryw ają, francuzki 
produkują się ze śpiewkami na wzór paryzkiej Teresy. Nie 
brak  jest w K airze loretek, k tóre  strącone z Olympu pary- 
zkiego, tu ta j rozwijają swój przepych i przedajne wdzięki.

Wszędzie ich pełno, n i  ulicach, po spacerach, w teatrze; 
czasami w ekwipażach, a wszędzie grom adzą koło siebie z ło tą  
młodzież.

Pomyślałem sobie, że też ta  złota młódź wszędzie je ­
dnaka od Lwowa aż do K airu.

Co się tyczy dziennikarstwa, stoi ono na nader nizkim 
stopniu; wychodzi tu  5 francuzkich, 1 włoskie a 1 arabskie 
pismo. Redakcje ich są dość liche; arty k u ł wstępny bomba- 
stycznym stylem pisany, poświęcony jest jak iejś pochwale dla 
wicekróla, potem idzie recenzja teatralna, potem plotki b ru ­
kowe a w końcu oklepane anegdotki i ogłoszenia.



rozniecić sympatje dla Słowian, a Słowian tureckich i austriackich 
zjednać dla siebie i wzbudzić w nich wiarę w szczerość zamiarów 
Moskwy względem Słowiańszczyzny.

„Związek narodów naddunajskich, jak  go w Europie nazy­
wają, stanie się niemożliwym tylko wtenczas , gdy słowiańskie n a ­
rody będą naprzód znały jasuą i określoną, zupełnie określoną po­
litykę Moskwy, kiedy będą przeświadczone, że stoimy za nimi 
kiedy uwierzą że Moskwa wywiesza sztandar słowiański nie na 
godzinę, nie w skutek okolicznościowych stosunków lecz że 

swoje “ g° WjtrWale 1 stanowczo » Jako historyczne ’ powołanie

„Narodowa polityka Moskwy jest jeszcze tak now a, że nie 
miała czasu rozpoznać się sama w sobie. Dla większości Słowian 
Moskwa zawsze jest Moskwą świętego przym ierza, tylko że ja 
owiewa jakiś nowy, nie zupełnie znany wiatr. Słowianie wiedzą, 
e w r. 184J  Galicjanie (Rusini) mówiący: My Rusini upadamy

pod jarzmem, otwórzcie nam wrota ojczystego domu — otrzymali 
w odpowiedzi od nas ; My nie przyszliśmy do Austrji podburzać 
jej poddanych, lecz przeciwuie przywieść ich do posłuszeństwa 
a poseł nasz w Wiedniu hr. Medeur na wzmiankę swego po­
przednika Tatiszczewa o sympatjach Słowian austrjackich do Mo­
skwy odrzekł: W Austrji znam jedynie austrjaków.

„Dla tego, ażeby słowianie austrjaccy mogli polegać na 
niezawodną i czynną pomoc naszą, na sympatjach zmierzających do 
p r a k t y c z n e g o  c e l u  potrzeba, ażeby Moskwa przeszła rychło 
od słów do czynu".

Na pierwszym planie zaraz i bez odwłoki radzi jenerał Fa- 
diejew ażeby rząd politykę słowiańską inaugurował oficjaluio jako 
P utykę państwową, wspierał ze skarbu państwa usiłowania pry­
watnych towarzystw słowiańskich, (jak komitetu słowiańskiego w 
Moskwie) „zapewniał wszystkim wychodźcom z krajów słowiańskich 
prześladowanym przez rządy turecki i austrjacki, opiekę i wsparcie’ 
pomieszczał ich w wojsku, w urzędach, na wszechnicach —  utrzy­
mywał łączność z wszystkie ni krajami słowiańskiemi za pomocą 
swych ajentów dyplomatycznych i wszystkiemi nastręczającemi się 
sposo aim , słowem powiada jenerał, urządzenia te muszą uosić 
na sobie „cechę powszechnego prawidła a nie wyjątkowej demon­
stracji Powinnością moskiewskiego społeczeństwa jest, z takie- 
mi urządzeniami metylko się oswoić, ale je  rozszerzać. Nie dosyć 
jest ak* sposób myślenia wdrażać w opinję publiczną, on musi 
p zejść “ letylko w modę ale stać się warunkiem czci, sprawą ho­
noru. Gdyby opinja publiczna do powinności tej nie ponaglała 
Moskwie me mógłby nikt wierzyć. ’

Następnie jenerał powraca do założonego tematu i powiada:
„a ^ , naddu najskich narodów kołyszą się obecnie

a końcu igły one a bo będą wolne w związku z Moskwą, albo 
ędą z początku kraikami a następnie niewolnikami (jak Słowacy) 

węgierskiej A ustrji. VJ

Nasza siła spoczywa w ogromnej masie ludu, zamieszkujące­
go po za południowo zachodniemi granicami Moskwy, „nasza s ła ­
bość w tem, że dopiero wczoraj poczuliśmy pokrewieństwo z mi- 
ljonami pogranicznego obywatelstwa, i niezawladnęliśmy raoralnio 
sympatyzującemi z nami żywiołami1', ale jednak teraz poczynamy 
pojmować znaczenie otwartego przed nami na ściężaj, i nieochybnie 
ostatniego przewrotu w naszej historji. Na szczęście nasze nie

2 rZ6CZą’ d2iŚ jeSZCze naprawić błąd pierwszych 
trzech czwartych naszego stulecia. W naszych czasach nie tylko 
że wypadki następują jedne za drugiemi bardzo rychło, ale i prze­
wroty w poglądach ludzkich uskuteczniają się z niesłychaną szyb­
kością, jak  tylko zdoła się nagromadzić rozumne dowody.

Siły obywatelstwa zagranicznego, żywiącego dla nas współ­
czucie i braterstwo są olbrzymie, ale dotąd bez związku. Nie 
ulega wątpliwości, że połączone słowiańskie i sąsiadujące z nimi

(Bumuw , G m ,)  p m w ,ic U ,b ,s ,„ ,  p o „ ,d . l  w
Austrji i Turcji. g J jk ,  d iia ła l,  w porraum m m  s soba, a Di. 
obawiały się reszty Europy.

Ale takie porozumienie samo z siebie wypływające, nie jest 
możliwe, a oprócz tego nie znalazłby się pomiędzy tymi rozpaczli- 
7  zapaśnikami ani jeden członek tej wielkiej rodziny tak silny 

a y mógł się stać ogólnie uznanym przywódzcą innych.

Bez zewnętrznego przymierza ogromna masa słowiańskiego 
świata, jest zatem bezsilną, zestrzeliwszy ją  około jednego wspól­
nego ogniska będzie niepokonaną."

• t  'Spoj rzyjmy . na ni4 bliźeJ : Większa połowa austrjackiego 
S e n '  V e p 26 Slowian‘ P r/y Powszechnym obowiązku
R u sT n  i f in n n n  c i ?  8 1 dostarczaJ4 !2 0 .0 0 0  bitnego żołnierza, 
R u s i n i  bO.OOO, S ł o w a c y  30 .000 , S ł o w e ń c y  30  000  
b e  r b o w i e u Granicy tworzą znakomity hufiec S e r e s z a n ó w ’ 
i ł a l m a t y n c y  dostarczają najlepszych marynarzów. R u m u n i  
austrjaccy wreszcie liczą w armji austrjackiej 6 0 .000  żołnierza 
Niemcy i Węgrzy, którzy tworzą podstawę politycznej organizacji 
Austrji w szeregach wojska razem z Polakami nie reprezentują

jen era ł^w l?  ^  280 ,0? ) iołm erzy- (-.Polaków zatem raczył sz. 
jenerał wyłączyć z powyższego obrachowania sił słowiańskich, zo-

° głuszony gwarem ulicznym, zapragnąłem  
bvibt • , m SI? do publicznego ogrodu. Ogród ten

P»no™at p„-
ą k. Lecz obok wspaniałych drzew palmowych cvnrvsów

* & h T V S ■*asf i  ' 1 , otykac rSka ogrodnika. Arabowie w vleeaia

uwijająbSię CJkołoZnicPh Są ^  P°  trawnikach a pół dzikie psy
, . Kair.°, oto.czone jest pałacami, ale żaden z nich nie jest 

godzien widzenia, bo żaden z nich nie jest wykończony • za

r n e ^ T l i f o f  k ™ ^  Wybudu^ ’ to dawna rozpada się w 
X ?  T.uf , obok Patacu znajduje się chwastem porośnięty 
plac, na którym dzikie psy założyły swe legowisko.
nb^i • ,og.°*e nieporządek, zwaliska, śmiecie złv zarzad

Ł  Ł  S m pałacu W e h ,  po druSej
s»vch poddanych “ '"“" ć ,  ”ie ‘roszczy się o

rządzonych I«b » to jad ach  in? "

tadeli P 6̂rzhndn™ycięczkę z Kairu przedsięwzięliśmy do cy- 
o k a t  “  zbudowaneJ «a górze -  która od WschodJ miasto

baczymy jednakże dalej, że powraca on do nich raz za razem jako 
do głównej siły, która albo utrwalić, albo zniweczyć jest w stanie 
jego plany, a raczej plany Moskwy." pr.)

Z obliczenia sił sprzymierzonych z Moskwą, Słowian turec­
kich i Greków przychodzi jenerał do rezultatu, że sprzymierzeńcy 
jego w Austrji i Turcji reprezentują silę 7 00 .000  żołnierzy oprócz 
ziemskiej obrony, która również powołaną być może do akcji gdy 
jej rozwiązane będą ręce podczas wojny. ’

Już przedtem nawet wielu z nich stanie mężnie obok nas 
a wszyscy zawahają się bardzo i skłonią na naszą stronę jak tylko 
nastręczy się im możność oswobodzenia nie w słowach ale w 
czynie.

Tak wielkie dzieło nieuskutecznia się razem, oswobodzenie 
Włoch, które jest małoznaczące w obec oswobodzenia o jakim  mó- 
wimy, nie dokonane zostało do dziś dnia w zupełności. Na usku- '■ 
tecznienie zamierzonego przez nas oswobodzenia Słowian, potrzeba 
kilku wysileń, zanim obecne związki a u s t r j a c k o - d u n a j s k i  i i 
t a t a r s k o - b a ł k a ń s k i  m.igiąc językiem euiopejskim przemie­
nią się dla nas z meprzyjacit mich w braterskie. Dotąd jeszcze 
mestykamy się bezpośrednio z e  światem słowiańskim niecylko mo­
ralnie ale i geograficznie, oddzielają nas bowiem na z a c h o d z i e  
G a l i c j a  r u s k a  i p o l s k a ,  n a  p o ł u d n i u  k r a i n a  w r. 1856 
R u m u n j i  o d s t ą p i o n a .  ,

G a l i c j a  (ruska) na drodze zbliżenia się naszego ze sło­
wiańszczyzną stanowi przeszkodę nieprzebytą; ona jednak w swoim 
zarodku żywi zaufanie do nas. Zapytajcie się któregokolwiek Sło­
wianina zagraniczuego o nas, on wam O pow ie: J aki0 nadzie;e Vi
Moskwie mogą pokładać ws fe l ^ c y  j ej  _  jeżell naj51iisJ m 
swym braciom (Rusinom) n r  : Ta udzielić pomocy ? Gali­
cyjska Ruś najbardziej utwierdza Słowian w przeświadczeniu że 
nasza ojczyzna jest im po duchu.A>bca. Na próżno będziecie ’do­
wodzić Słowianom, że w polityce nie tyle zależy na życzeniu ile 
na możebności i sprzyjających okolicznościach, oni utrzymywać’ be- 
dą swoje, że galicyjscy Rusini mogli być oswobodzeni (? 1) bez 1 
wielkiego ze strony Moskwy wysilenia r. 184y —  jak niemniej r

a j 0szcze łatHdej r - 1 8 ^ -  2 zachodnimi blowianami (Cze­
chami, Polakami etc.) można będzie mówić ze skutkiem o ich inte­
resach własnych dopiero wtenczas, aż się ukończy 600  letnia nie­
wola Czerwonej Rusi. Zarazem tą tylko drogą dojdziemy do za­
jęcia stanowiska bezpośredniej łączności z resztą krajów sła- 
wiańskich.

Pierwszy krok który dzisiejsza Moskwa musi bez ociągania 
się uczynić, jeżeli chce iść za postępem swej historji, „jest oswo- 
boazeme podkarpackisj Rusi i Iziuaiłu“.

Z wyjątkiem Czerwonej Rusi, jest polska część Galicji stale 
jeszcze przednią strażą nieprzyjacielską, t. j. należy powiedzieć żo 
nieprzyjaciel stoi na granicy Moskwy, oczekując tylko sprzyjającej 
okoliczności do wystąpienia przeciw nam. Tam spoczywa główny 
punkt ciężkości (w zachodniej Galicji) wojennej siły przeciw nam 
podobnie jak w południowo-wschodnim wygięciu karpat (Węgry) 
leży drugi punkt ciężkości siły nieprzyjacielskiej, broniącej nam 
dostępu do połwyspu-bałkańskiego. Galicja zachodnia w rekach 
Austrji, jest ustawicznem niebezpieczeństwem podniesienia sprawy 
polskiej, a zatem i niebezpieczeństwem wszczęcia europejskiej walki 
w imię tej sprawy.

Dopóki nie jest rozstrzygnięta kwestja wszechsłowiańska nie 
podobna sprawy polskiej oddzielać od wschodniej; ona bowiem słu ­
ży w rękach nieprzyjacielskich za ostrze, które tylko należy skie­
rować ku naszym piersiom, jak tylko ruszymy się do załatwienia 
kwestji wschodniej w duchu moskiewskim. From tego jest dla 
Francji i A ustrji przyszłość Polski nadzwyczaj w ażna , albowiem 
niepodległa Polska oddzieliłaby Niemcy od Moskwy, i służyła 
brancji jako sprzymierzeniec przeciw Prusom , zabierając im tył 
w razie wojny. Austrja znów ma na dziś w rewolucjach polskich 
jedyną bron przeciw Moskwie, która przeciw A ustrji posiada całą 
zbrojownię najrozliczniojszych broni. Różnica pomiędzy temi dwoma 
państwami jest jednak ta  , że gdy dla Francji jest sprawa pol-

żywotną ° ^  ^  AUStrji ZaŚ jest ona kwe8t^

->2bytecznem było by wykładać dziś, że tego samego dnia, 
torego by nastąpiło szczere porozumienie między Polakami i M o­

ss alami, albo z drugiej strony dzień zawarcia przymierza Francji 
Z Moskwą, byłby ostatnim dniem słynnej federacji naddunaj- 
s lej (Austrji) Każdy austrjacki i węgierski mąż stanu i patrjota 

zi je yme dwie możliwości: albo Austrja podniesie sprawę Pol- 
lb1ezpieczy 8iv za pomocą Polski przeciw groźnemu sąsia­

dów!Moskwie, albo ją  opanuje Moskwa, a wtenczas Polska nie

w i ł " , 4 S2JSS?’ * '• p“ i^  *

Węzeł nieprzyjacielskich czynności przeciw nam, tak w spra­
wie polskiej jak  , wschodniej jest do rozwiązania jedynie w A u­
s t r j i ,  reszta naszych nieprzyjaciół może być tylko jej sprzymie­
rzeńcami Na wypadek niebezpieczeństwa Austrja konserwuje w Za­
chodniej Galicji polskiej rewolucję , rzeeby można w formie eks­

tra k tu ; potrzebuje ona dodać tylko cieczy, &7 n n o hadzie m it  
Wyrachowanie Austrji j , „  l a t . .  d„ i * " 1"
wojny z nam, potrzebuje ona tylko chcieć, av polskie nowstanle

i°ak w 1 1 8 6 3 ™ ^  prZ6StrZe,i dawa0j Pol* ‘ przynajmniej taką, jak w r. 1863. Przy naszem wojskowem urz,Qzenju po odliczeniu
załóg, rachunek Austrji jest prawdopodobny. : K  I  ni
regularnego wojska, które stanowi naszą
polu podczas wojny na zewnątrz, przeciw 300.60 Austriaków ' ile
nam pozostanie korpusów do prowadzenia walk gd> bed^emv
zniewoleni obsadzić nadbrzeża bałtyckie, Kaukaz’ S kę 7 Be7

n.

, Said Pasza odbudował tę twierdzę i w jej zabudowa­
n i j  Poam ieszozał kaucelarje wojskowe i biura ministerial- 
je . f e t  tam takie w,e]ka cysterna, k tór , Ind 2 “ ie S n i ,

Z cytadeli wspaniały roztacza się widok na Kairo, któ- 
le  obszernie rozłożyło się u stóp góry ze swemi pałacami 
meczetami i ogrodami; dalej widać Nil, za którym daleka
K f -  a na poc^ k u  tej puszczy pokazują S ? “ lb m m i  
1 rzedstawiciele zagubionego świata: piramidy.

Z tego miejsca wchodzi się do meczetu, w którego nrzed- 
sieniach zdejmują się buty, aby się ozuć w pantofle. Meczet
T l ?  ? ? kny’ zarówno przez swe olbrzymiekształty, jakotez wewnętrzną postać.

Ściany są wykładane białym alabastrem, skleDienia in- 
nieją od złota, całość jest nader imponująca. Posadzka mar 

murowa pokryta tureckim dywanem, „a którym^iozS o s P

r y c 4 *  ^ X w u IS ! ; i'ińStWa t a d W j" 'e o , faktów L tó - ’ 

Król Boabdil, który na ucztę do Alhambry zanmsił

n f e 0 : -  ś g S r ich pom ordow ać k“ » ' '
Mehmed-Ali, dziad obecnego wicekróla, ciągle niepoko-

N o winy z kraju I zagranicy
* K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a .  Na dowód iż D m toczo«e 

przez nas zdanie, jakoby dyrekcje ruchu w skutek 
były powodem tak częstych nieszczęść, przytaczamy n a ^ ła n e  ^ m  
od urzędnika kolei 1 na wiarę zasługującego człowieka 
tyczące się wypadku wykolejeń,a się pociągu osobow C  dMa 
1. sierpnia b. r. koło stacji Ożydowa na kolei lw ow sko-b^kiej.

Według normy przepisanej powinno spojenie miedzy wonl ’ 
szynami przy 18stopowej długości tychże 3 linje, przy 2ltouo- 
w)ch szynach jednakże już 4  linje mieć otworu, ażeby w n , , .  
upałów letnich, żelazo rozciągające się jak wiadomo przy skwrl  
s oneeznym, odpowiedni ustęp znalazło swemu czasowemu przyou

szynowych tjm  SP°S° b0m " 'e delV,ru‘°walo prostej liuji tońw

Tymczasem na całej dwumilowej prawie przestrzeni z 0 ’ą . 
dowa do Zablociec na ogólnie 21 stóp długie szyny już przy nor­
malnym stanie powietrza rzadko gdzie jednę lub dwie linje znala­
zło się przy spojeniach odstępku, wszędzie jakby je poprzylepiał 
zyna do szyny szczelnie były poprzyspajaue, uie dziw więc, że 

przy takich prawie do 38° Reaumura panujących upałach przy 
końcu hpca 1 na początkach sierpnia tego roku, rozprężenie torów 
szynowy c i  juz naprzód dla każdego fachowego przewidzialnie na­
stąpić m usiało, 1 z tej to przyczyny mianowicie na dniu 
1. sierpnia b. r pociąg osobowy szczęśliwym trafem chociaż przy­
najmniej bez żadnego większego nieszczęścia, w pobliżu Ożydowa 
wykolejc się musiał. Dla czego atoli to rozprężenie torów szyno­
wych wedle przepisów policyjnych jakoteż już 1 samego pojęcia 
ludzkości aż do wydarzenia się wypadku nie zostało należycie 
usunięte, opowiem następująco.

„v , Podpisauy; j ;lk0 uaJzorca przestrzeni, wedle dotąd istnieją­
cych zasad jedynie automatem będąc pod bezpośrednim wpG- 
wem przełożonych swych inżynierów, przedstawiałem dotyczącym 
pauom tym przy niemal łtażdej wydarzającej się s p o s o b n o ś c ią  
kilka tygodni przed wypadkiem jeszcze, ciągłą mą cbawę uitt 
dobnego wcale do ustrzeżenia, tego nagle wszcząć się mogącego 
lozparcia torów szynowych przy nadejść mających upałach, upra­
szając oraz o wczesne dotowanie przynależnej ilości narzędzi do 
krocenia szyn, lub pewną liczbę szyn już króconych , ażeby przy 
w istocie zdarzającym się wypadku deformacji torów, temuż bez 
dalszego niebezpieczeństwa niezwłocznie zapobiedz zdołać. Lecz
prawdę wyznać muszę, nie znalazłem u dotyczących mych p. inży­
nierów odpowiedniego uznania wyrażonej obawy; czy to przez 
wzg ąd dla spółki budowy, może me chciano już tak zaraz w po­
czątkach objawiać lichego wykonania tejże budowli, wykazując ry- 
chłą potrzebę je j rekonstruow ania, lub z innych’przyczyn , n e
wchodząc w to głębiej, dość na tem, że dnia 30. lipca bf r wła­
śnie w największy upał w południe przy moście konstrukcji żela­
znej, zwanym „nad Pokrową" tuż pod Ożydowem, nagle już odda-
I ś r i  i ?  , '11? , ? dZieWano rozprzężenie torów szynowych w dłu- 
g ci jakich 30  sążni nastąpiło (co wszystko przysięgą świadków 
do yczących stwierdzić mogę) i tylko przez mą własną oględność 
1 praktyczne obzuajomnieme fachowe, sam sobie zawdzięczyć mogę 
że jadąc wtenczas jak zwykle na lokomotywie pociągu osobowego’ 

Zabłociec do Ożydowa, przy należytej szybkośei jazdy i wysokich 
nasypach tamtejszych, z całym pociągiem uszedłem nieomylnej po­
wszechnej utraty życia. J p

Ułatwiwszy następnie przeprawę szczęśliwie jeszcze zatrzy­
manego pociągu, poruczyłem tylko maszyniście jak najusilniej a ż i  
yy przybywszy do stacji Ożydowa natychmiast posiał w mojern 

imieniu telegram do Brodów, aby mi niezwłocznie przysłano wsTeU 
kie znajdować się tam mogące narzędzia do krócenia szyn penie-

r ^ r c z 7 i f 6BrPodCZe0StW0!/ aSZyniSta E ° th  teleKrafowai w sa-
Aazaiutrz rano t  a i  W|- Wy r zmwnk0wanym sensie, lecz dopiero nazajutrz rano t. j . 31 lipca otrzymałem narzędzia składające się
z 4  młotków, któremi skutkiem ich niezdatności nawet t d n e !  
szyny me byłem w stanie całkowicie uciąć. Tak więc powróciwszj 
z przestrzeni do Oży^dowa telegrafuję przed południem tego same­
go dnia o natychmiastowe przysłanie 40  młotków. Lecz aż do 
rana dnia następnego t. j. 1. sierpnia, ani przesyłki żądanej, ani 
nawet, co w takim razie przypisaną jest powinnością samego in ­
żyniera nie widać. W tem nadzwyczajnem położeniu udałem s i-  
wózkiem do Brodów, gdzie nie zastawszy samego inspicjenta prze ‘

fi£ iSS'e TOliK bS  ST
d ,» e  wszystkich wystrzelać. Jede^tyT k, 5toto m

S eetó0 „ S e PrZK uratować; U r w a n o

ierhoi,NnSatePnef  dnia .wczas rail°i wsiedliśmy na osły i D0-
b ie g f n S z o  S o ®  f ram,id' Memfis 1 Teb- Za każdym osłem  iegt pieszo jego w łaściciel poł nagi Arab.

l i  z} by wszy nad brzeg Nilu, powstał ogromny zgiełk i

nam Twoją b a rk e^ H r" 1̂ 1™’ 8<iy*  kazdy z uich ofiar°w ał nam swoją barkę d0 przewiezienia na drugę stronę rzeki
Nie znając języka krajowego, pozostawiliśmy sprawę naszei
przeprawy przewodnikowi, z któiej wywiązał się w ten sno
sob, ze za pięciu podróżnych i tyleż ostów Wraz z ich nmT
dłączonymi towarzyszami zapłaciliśmy 20 franków.

Przeprawiwszy się na drugi brzeg, wysiedliśmy nrzed 
domem, nad ktorego wrotami zawieszony był tak wielki kro-

*) Mamelucy egipscy w niczem nie byli podobni do tych którzy 
w naszym zasiadają sejmie, bo gdy ci ostattll są T  pozos ^  
wiemem w pokoju_ swego króla, tamci usiłowali strącić swego

zjtZniSto kT p#si™
całkiem niewłaściwą. g P ° mamoIuków. wydaje “ i się



strzeni tylko jego zastępcę, który ekskuzując nieprzysłanie żąda­
nych narzędzi nie posiadaniem tychże, dopiero dla przekonania się 
o prawdziwości potrzeby mych przedstawień udał się wreszcie ze 
mną, jadąc miasto na lokomotywie, jak przepisano, w wagonie 2. 
klasy zwykłym pociągiem osobowym do Ożydowa.

Chociażem jak najostrzejszą baczność na całej przestrzeni 
z Zabłociec do Ożydowa zarządził, i obydwie stacje Zablotce i 
Ożydów o zajściach na przestrzeni należycie i osobiście uwiado­
mił, dawałem na lokomotywie się znajdując jak najstaranniej­
szą baczność uzbroiwszy się dokładną perspektywą, ażeby z da­
leka przed pociągiem nagłą jaką zaporę dla jazdy, zawczasu je ­
szcze dojrzeć. t

Lecz pomimo perspektywy i baczności tak mojej jak i ma­
szynisty Rotha, zoczyłem wprawdzie pierwszy, ale niestety za pó­
źno bo najdalej na jakich 20  sążni odległości z przyczyny nad­
zwyczajnego gorąca nader mglisto gęstej atmosfery, krótk:, de­
formację toru ‘szynowego, na 400  sążni od miejsca pierwszego 
rozprzężenia na dniu 00 . lipca odległą, i tylko zmógłszy dać 
znak do hamowania i puściwszy parę odwrotną (Contrę-Dampf) 
wykoleiliśmy się z lokomotywą i dwoma wagonami.

* B r a k  s p e c j a l i s t ó w  w G a l i c j i .  Od pewnego czasu 
ruch przemysłowy w Galicji ożywiać się poczyna —• ku wspiera­
niu tegoż zawiązują się nowe przedsiębiorstwa finansowe. Jedno­
cześnie z tern dają się słyszeć bezustanne narzekania na brak u 
nas ludzi fachowo wykształconych, a co po części upoważnia in i­
cjatorów przedsiębiorstw do posługiwania się wrogimi nam cu­
dzoziemcami. Narzekających czujemy się wywieść z fałszywego 
twierdzenia oświadczając im, że wielu z naszych rodaków specjal­
nie w zawodzie techniczym wykształconych na obczyźnie, prowadzi 
fabryki różnorodne, buduje koleje, a ci to z chęcią, mimo niższego 
wynagrodzenia woleliby służyć w kraju własnym, jak wysługiwać 
się u obcych, zaradzić więc brakowi ludzi fachowych jest najzu­
pełniej w naszej mocy, a do tego pi trzeba tylko dobrej woli i 
uchylenia uprzedzeń do emigracji.

Wkrótce przy wydziale krajowym ma być ustanowione biuro 
lndemuizacyjue, ztąd potrzeba znów będzie wielu buchalterów, na 
brak których po części zasadnie narzekają istniejące już banki — 
ale i w tym razie łatwo jest poradzić, dość jeżeli przypomnimy 
sobie , że w towarzystwie kredytu ziemskiego F ran c ji, założonym 
przez naszych rodaków p. Wołowskiego Ludwika i hr. Branickiego, 
pracuje dziś 20  Polaków uzdolnionych do służby rachunkowej, że 
w wielu większych domach handlowych we Francji buchhalterję 
prowadzą także nasi rodacy, a to z zadowolnieniem właścicieli.

Pamiętajmy, że dyrektor wydziału kontroli w towarzystwie 
kredytu ziemskiego Francji, p. Rymkiewicz ma dziś sławę najbie- 
glejszego rachmistrza w Paryżu, i jemu to przez wszystkie linan- 
sowe przedsiębiorstwa są poruczane najzawilsze obliczenia, on nie­
mniej jako najwięcej uzdolniony buch hal ter bywa zapytywany o 
opinję w różnych finansowych operacjach — jeżeli wreszcie przy­
pomnimy sobie nazwiska inżynierów stojących na czele różnych we 
Francji przedsiębiorstw , i kilku profesorów m atem atyki, znanych 
z prac naukowych, to obawa o ludzi fachowych wydać nam się 
musi najzupełniej nieuzasadnioną. Tylko dobrej chęci a wszelkie w 
tym względzie potrzeby zadowolnić zdołamy bez pomocy najeżdża­
jących nas przybłędów.

* C z u ł o ś ć  m a ł ż e ń s k a .  Graulois podaje wiadomość, 
że cesarz Napoleon za telegramy przesyłane swej żonie w czasie 
jej podróży zapłacił 100 .000  fr.

* W P r a d z e  toczy się proces polityczny przeciw p. Hyn- 
kowi Błażkowi, emerytowanemu urzędnikowi, dawniej we Lwowie 
przebywającemu. W sprawie tej sąd pragski otrzymał świadectwo 
moralności ze Lwowa tegoż pana B lazk a , które niekorzystnie 
wpłynąćby mogło na tok procesu, dla tego oświadczamy, że znając 
p. Blazka przez czas pobytu jego we Lwowie jako porządnego 
człowieka, nie możemy przypuścić, aby w świadectwie powyższem 
poruszone prywatne i domowe stosunki , mogły mieć szkodliwy 
wpływ na ów proces.

O d e z w a .  Do niedosyć jeszcze liczuych w kraju naszym 
czytelni przybywa nowa z kasynem polączoua czytelnia miejska w 
Zbarażu Wydział tej czytelni pragnąc ją  podnieść do stanu za­
daniu ile możności odpowiadającego, a nie mogąc tego osiągnąć 
slabemi silami członków stowarzyszenia, odzywa się niniejszem do 
miłujących oświatę prosząc, ażeby popierając tak ważne dzieło — 
jakiem jest szerzenie oświaty, darami w pieniądzach, k siążkach , 
czasopismach itp. w pomoc mu pospieszyć raczv li.

Wydział kasyna i czytelni miejskiej 
Zbaraż dnia 12. grudnia 1869.

J R u c h  s t a w " —-

Przegląd literacko - artystyczny.
*  Grzechy K ry s ty n y  pod tym tytułem  wyjdzie z drukarni 

„Dzienmka lwowskiego'1 w miesiącu styczniu 1870  r. nowe dzieło 
J  <> o r d o n a  (przerobione z francuzkiego) nakładem autora. 
Prenumerata kosztuje 1 złr. w. a. Po wyjściu książki cena jej 
i 'dwyższoną zostanie o 5 0  cent. Lista prenumeratów ogłoszoną 
będzie

k o d ji o ja k ich  dzisia j T m o  frad y c ja  pozosta ła , bo te  kroki 
dyle, k tó reśm y  wiuzieli, to w porów naniu ze s ta ro ź y tn e n  
krokody lam i, w yglądają ja k b y  jaszczu rk i i za najm niejszy! 
szelestem  chow ają się dowody. P ożeran ie więc ludzi p rze 
krokodyle należy ju ż  te ra z  do b a jek .

Z w ioski G i^eh, gdzieśm y wysiedli n a  ląd , prow adzi d< 
p iram id  je d y n a  m oże w całym  E g ipc ie  p iękna , szeroka, pro  
s ta  droga, k tó rą  w icekról niedaw no dla swych dostojnycl 
gości sporządzić k aza ł.

Po obu bokach te j d rog i rozw ija się cudny w idok zie 
lonych łą k ,  na k tó ry ch  uw ija się różno rak ie  p tactw o . Są tan  
ibisy, bociany, dzik ie gęsi, a w pow ietrzu  św iegocą skow ronki 
k tó re  tu  z P o lsk i p rzen iosły  się na zim ę.

P rzed  nam i, na jasno  b łęk itn y m  w idokręgu, rosną corai 
bardziej w gó rę  ko losalne p iram id y ; za niem i dopiero roz ta  
cza się daleko  lib jisk a  puszcza.

P rzybyw szy do p iram id , zasta liśm y  tam  ja k b y  w dziei 
ta rgow y, pełno  podróżnych z przew odnikam i, A rabów , Bedui 
nów, przekupniów , chłopców  z w odą, h and larzy  posążków  ka 
m iennych, w ielbłądów , osłów , koni, słow em  cały  ta b ó r róz 
nego rodza ju  ludzi i zw ierząt.

(C. d. n.)

Ostatnie wiadomości.
D zienniki w iedeńskie przepełn ione są opisaniem  uroczy­

stości ja k ie  tow arzyszyły  odczytan iu  mowy tro n o w e j, tudziez 
kom entow aniem  tej mowy. Ni czas ni m iejsce nie pozw ala 
nam  dzisiaj podać w te j m ierze bliższe szczegóły, zostaw iam y 
więc je  do ju t r a .

Do te leg ram u  ja k i nam dziś z W iedn ia  nadesłano  m u­
simy dodać, ze i m in iste r wojny Kulin, m ia ł tak że  podać się 
do dym isji.

Z D alm acji sm u tne dochodzą wieści. M iędzy szeregi woj­
ska  w ystawionego na życie pe łne  znoju i niew ygód, na g łó d  
i p ragn ien ie, w k rad ł się straszny  n iep rzy jac ie l —  ty fus. W 
szp ita lach  w K o tarze  k ilk a se t ludzi leży złożonych tą  cho­
robą. S tra ty  au s trjak ó w  poniesione do tej chw ili w da lm a- 
tyńsk ie j wypraw ie, wynoszą przeszło  2G(X> żo łn ierzy . Z ais te  
ogrom ny p ro ce n t!

W m iejsce je n . W agnera  n am iestn ik iem  w D alm acji no­
m inow anym  zo sta ł m e jen . Kodicz lecz rad ca  dw om  baron 
F leck , k tó ry  dobrze m a być obzuajom iouy z ta in te jszen ii . to- 
sunkam i i w ogóle nie źle z czasów daw niejszego swego u rzę ­
dow ania zapisanym  je s t u ludności d a lm aty ń sk ie j. Je n . R o- 
dicz ob ją ł g łów ną kom endę w D alm acji w m ie jsce je n e ra ła  
A uersperga .

M ówią o zam ierzonej podróży cesarza  do R z y m u ; tą  
ra z ą  jednak  nie słychać, aby m onarcha z jechał się z W ik ­
torem  E m anuelem . W ieść tę  p rzy jm u ją  dzienniki w iedeńsk ie 
z w idoczną n iechęcią i widzą w uej na nowo n as ta jące  u 
dw oru  wpływy p a r t j i  k le ry k a ln e j.

Nowo m ianow any pose ł rosy jsk i O rłów  p rzy b y ł ju ż  do 
W iednia, a  rów nież świeżo do W iednia przeznaczony p ru sk i 
am basador je n e ra ł  S chw einitz w dniach  k ilk u  m a objąć po­
w ierzony sobie u rząd .

K ryzys m in is te rja ln a  w B aw arji c iąg le n a  po rządku  
dziennym .

D ziennik i p ru sk ie  nie p o siad a ją  się z radości, donosząc
0 nadan iu  przez ca ra  królow i p rusk iem u  w ielkiego k rzyza 
św. G rzegorza . W akcie tym  widzą one k ro k  w ielkiej donio ■ 
s ło ś c i , k ro k  będący b a r d z o  w y r a ź n ą  d e m o n s t r a c j ą  
(przeciw  A ustrji.) Z okazji doręczen ia  deko racji car A lek san ­
der w gorących  w yrazach w spom niał o b ra te rs tw ie , ja k ie  p a ­
nować winno m iędzy P ru sa m i i M oskw ą.

Z P a ry ż a  te leg ra fu ją , że cesarz znow u się w a h a , kom u 
by polecić u tw orzenie nowego g ab in e tu . P a trie  donosi: R o­
chefo rt o d eb ra ł od swego c y rk u łu  wyborczego polecenie nie 
b rac udzia łu  w obecnych dyskusjach  csa ła  praw odaw czego.

W e F lo rencji z łożenie g ab in e tu  podlega ciąg le jednym
1 tym  sam ym  trudnościom . Sella w ątp i aby m ógł dokonać 
ta k  trudnego  dzieła , zw łaszcza że opozycja n a  proponow ane 
przez niego osobistości n iechętnem  spog ląda  okiem . Mimo 
tego m a ją  nadzie ję , że budżet prow izorczny uchw alonym  zo­
stan ie .

O pozycja k a to lick ich  b iskupów  na soborze w zm aga się 
choć nie w tym  stopn iu , aby m og ła  stanow ić kiedyś w ięk­
szość w soborze, szczególnie ten d en c je  dem okra tyczne am ery ­
kańsk ich  b iskupów  (w liczbie 70) zapuszczają w R zym ie dość 
mine korzenie. N iem niej b iskup i włoscy nie są  wcale ta k  
usposobieni, aby k u r ja  m ogła n a  n ich  liczyć.

Ne posiedzeniu K ortezów  w M adrycie zaa tak o w ał Ca- 
s te la r  bardzo  siln ie rząd , dom Saw ojski i cesarza N apo leona; 
ośw iadczył on, że naród  nie zgodził się z k a n d y d a tu rą  księcia 
genueńskiego, bo on nie rep rezen tu je  an i chw ały- an i trad y c ji 
H iszp an ji; w końcu ośw iadczył im ieniem  swej p a rtji, że ta  
używać będzie legalnych środków , aby zapew nić try u m f de­
m okracji.

U k a z a ł się w H iszpanji m an ifest Don C a rlo sa ; w nim  
rozw ija on Swe p raw a do tro n u , a  podając sw ą k an d y d a tu rę  
pod głosow anie l u d u , obiecuje nadać H iszpanji ta k ą  sam ą 
k onsty tucję  ja k ą  A u strja  posiada (!) G łośno o tem  m ówią, że 
P rim  nosi się z nowym zam achem  stanu .

Telegramy Dziennika lwowskiego.
W ie d e ń  14. grudn. 11. godz. przed południem. 

Mowa tronowa, bardzo złe wywarła wrażenie u Niemców. 
Pojawia się wielkie rozdrażnienie i niezadowolenie u ro­
botników. Mieszkańcy przygotowują wielką petycję do 
tronu.

Wiedeń 14. grud. 6. godz. wieczór. Przesilenie 
ministerjalne nastąpiło wreszcie. Hr. Taaffe, dr. Berger 
i Alfred lir . Potocki wręczyli monarsze prośby o dymisję.

(D oniosłość te j w iadom ości je s t zby t w ielką, byśm y mo- 
-jli już  dziś w k ró tk ic h  słow ach obszernie nad n ią  się z a s ta ­
nowić. W ystąp ien ie  bow iem  tych  trzech  m in istrów , k tó ry ch  
dym isja  ja k  się zdaje jeszcze p rzy ję tą  nie zosta ła , łączn ie  z 
opozycyjnem  zachow aniem  się naszej delegacji św iadczyłoby 
iż chwilowo cen tra liśc i wzięli górę. P rzypuściw szy je d ­
nak  i ten  w edług na i n iepraw dopodobny fak t, m ożem y ju ż  
dziś stanow czo zapew nić, że to  zwycięztwo cen tra lis tów  b a r­
dzo k ró tk o  ty lko  trw ać  może, albow iem  w iększa połow a m o- 
narch ji nie dopuści dalszego dotychczasow ego gospodarstw a 
w państw ie. Opozycja w radz ie  p ań stw a i w k ra jach  s ło w ia ń ­
skich ta k  się wzmoże, że pp. G isk ra , H e rb s t w ślad  za sw y­
mi ko legam i do dym isji będą się m usioli podać. P . r .)

C ennik  I z b y  h a n d l. 1 przem . w e L w o w ie
dnia 14. grudnia 1869.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr .m .k .
„ „ Iw w. czerń, po 200 zlr. w. a. sr.
„ „ banku hypot. gal. p o 200 złr. 40"„
„ „ papier. czerlańskiej p o 2 0 0 z lr . w. u.
„ Bank>. krajowego.................................... '
g  i Listy zastaw, tow. kredyt, g a l.5

~  - ;  * ” , » » 4% . .
, 0 o | »  » banku liypot galic. . . . ' .

M I G alic Z akładu. kredytów włościan®. '
O bligi indem nizacyjne ga lic .................................  ‘

» „ VYX. Krakowskiego
„ „ K sięstw a Bukowin. \ ‘ ’
„ pożyczki głodow ej z r. 1866 . . ' • *
„ kol. ga l. kari. Lud. I. Em issyi ’ •

Ił . ‘» » » n r> ■LX* n . . , .
„ „ lwoweko-czern. I . „
» » » D.

Dukat holenderski  ....................................
Dukat c e s a r s k i ................................................’ .
Napoleond’or  ’ . ‘
Półim peryał r o s y j s k i .................................... ’ .
Rubel srebrny r o s y j s k i ..................................... ,

„ papierowy ro sy jsk i....................................  .
Banknoty polskie za 100 z łv polskich
Talar pruski srebrny ..... ..............................
Pruskie b ilety  kasowe ........................
S r e b r o ................................................

Płacą 
złrT| kr

Żądają^ 
złr. | kr

242:50 244
200 — 200 50

91 — 95 —
— — — —
— . — 70 —
88 — 89
78 25 79
88 25 88 75
91 — 93 —
73 — 73 50
— — — —
_ — — —

100 — 101 —
— — . — —
— — — —
— — — —

— — —
5 75 5 80
5 78 5 85
9 85 9 94

10 — 10 20
1 8<S 1 94
1 52 1 53

_ — — —
1 82 1 83

121 50 123 50

Pszenica korzec 170 f. 8 .40  —  8 .50,, żyto
4 .5 0 — 4.60, jęczmień korzec 140 f. 4  80 — 5 .00 , owies

korzec f. 160 
korzec

100 f. 3 .0 0 —3 .2 0 , Kukurudza korzec 170 f. 4 .5 0 —4.60 , hreczka 
korzec 140 f. 4 .4 0 — 4.60, koniczyna korzec 180 f. 42 .0 0 — 44.0, 
rzepak korzec 150 f. 1 3 .5 0 —13.75, lnianka kor.150 f. 1 0 .7 5 —11.00  
groch korzec 180 f. 5 .5 0 — 6.00 , łój 100  f. 3 2 .0 0 — 32.50 , 
potaż 100 ft. 14 .50— 15.50, chmiel 100 ft. 5 0 .0 — 55.0, spi­
ritus wiadr. 1 3 .0 0 — 13.25.

Kursa * (luia 14. grudnia 1869,
godz. 2 m in. 10 popołudniu.

Wiedeń. Akcye kredyt. 257.75. Akcye kred. węgier. 79 .50- 
Akcye banku anglo-austr. 27 5 .— . Akcye banku anglo-węg. 8 5 .—  
Akcye banku frauko-austr. 9 9 .— . Akcye banku narodowego 735.0. 
Verkehrsbank 114.00. Baubank 4 8 .— . Akcye kolei nadcisań- 
skiej 248 .— . Yolksbank 61 .— . Kolej Karola Ludwika 2 4 3 .— . 
Kolej siedmiogrodzka 168.50. Kolej południowa 2 61 .50 . Kolej 
lwowsko-czern. 199.50. Kolej państwowa 398 .00 . Kolej Rudolfa 
168.00. Kolej wschodnia 88 .00. Kolej alfóldzka 173 .00 . Kolej 
węg. północno-wschodnia 160.75. 5 °/0 metaliki 5 9 .80 . Losy z
r. 1864 117.80. Losy z r. 1860 96 .90 . Pożyczka narodowa 
69.90. Indemnizacya 79 .50 . Napoleony 9 .90 . Dukat 5 .8 4 . Lon­
dyn 10 f. szter. 123.95. Srebro 121.25. Usposobienie: stałe.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. grudnia

hr. Rozwadowski W. jen . koniuszy z
br. Bess A. z Boniowic, Burzyński J

W iednia, kniaźPP.
Puzyna J .  z Narola, br. Bess A. z Boniowic, Burzyński J .  z Pa- 
cykowa, Horodyski T. z Krogułca, Krzysztofowicz A. z Byszkowic, 
Sierzputowski J .  z Taligłów, Wolański M. z Pańszówki, dr. Kien- 
bak K. adw. z Wiednia, hr. Stecki H. z Sierodopolca, M icha­
łowski A. z Myszkowie, Truskolawski M. z Wielopola.

N A D E S Ł A N E .

Na dowód, że płyn przywrotczy dla koni F . J . K w i z d y 
jest jedyny, który został wyłącznym przywilejem przez JCKM. ce­
sarza Franciszka Józefa I. przytaczamy tu wyciąg dokumentu tego 
przywileju:

My Franciszek Józef I. z łaski Boskiej, cesarz au s trja c k i, 
król węgierski, czeski, Lombardji i W enecji, Dalmacji, Kroacji, 
Sławonii, Galicji Lodomerji i Illyrji, arcyksiąże austrjacki itd.

,,Gdy Franciszek Jan  Kwizda aptekarz w Korneuburgu, naj­
uniżeniej przedłożył Nam, że zrobił wynalazek pewnej wody do 
obmywania koni, nazwanej „Płynem przywrotczym" na wynalezie­
nie której prosi o wyłączny przywilej, gdy wszystkie formalności, 
przepisane patentem z 15. sierpnia 1852, są wypełnione, widzie­
liśmy się spowodowani Franciszkowi Janowi Kwizdzie, jego spad­
kobiercom i cesyonaryuszom na wymieniony wynalazek udzielić 
przywilej we wszystkich krajach naszego państwa.

„Dla większej wagi poleciliśmy podpisanie w naszem imieniu 
tego dokumentu i przyłożenie naszej cesarskiej pieczęci.

„D an w ńaszem cesarskiem, stołecznem mieście Wiedniu dnia 
dwudziestego trzeciego miesiąca lutego, roku pańskiogo tysiącznego 
ośmsetnego sześćdziesiątego trzeciego, a aassego panowania pięt­
nastego roku.

(k - S.) Franciszek Józef.

Składy wskazane są w anonsie umieszczonym na ostatniej 
stronnicy Dziennika.



S l\v > ISI , V M JEKDEL
przy rogu ulicy Szerokiej we Lwowie, poleca w największym wyborze

jako podarki no G wiazdkę :
od z łr .  c t do złr. ct. 

K’Josze damskie i męzkie . . . . . , ,  1 — „
-  23 »

■ • 25 ,•

Album na 25, 50 i 200 fotografii. . .
B iżuterye bronzowe, a mianowicie : 

Broszki, kolczyki, łańcuszki, m edaljony 
i kalendarze wieczne i t .  p. . . .

B a t o g i ...............................................................
Cukiernice .  ....................... , . . .
Czapki męzkie zimowe.  .......................
Czapki włóczkowe damskie i dziecinne . 
C ygarniczki i g a rn itu ry  podróżne piank. 
C hustk i fularowe i Cachenez jedw . i wełn.
D e s z c z o c h ro n y ..............................................
Dzwonki stołow e..............................................
Dom ina do g r y ..............................................
F a jk i tureckie i p i a n k o w e .......................
F ig u rk i stearynowe. . . . . . . .
Guziki do kołnierzyków, m anszet i t. p,
Grzebienie do włosów . , .......................
K raw atk i jedw abne........................................
K ołnierzyki męzkie stojące i wykładane 
Koszule męzkie perkalowe i płócienne . 
K aftanik i bawełniane i wełniane . . . 
Kalesony płócienne, bawełniane i w ełn. 
Koce baw ełniane drukowane i w ełniane 
Kufry damskie i  męzkie . j  . . . . 
K a ła m a rz e .........................................................
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1 ZNiemniej rozmaite galanterye z bronzu, oksydowane
Wszelkie polecenia zamiejscowe uskutecznia się w

N a jw ięk szy  w y b ó r  Z ab aw ek  D z ie c i
1947-1-3 ; Stanisław dekiel.

NAFTĘ
niezapalną, całkiem  czystą dostanie taniej 
jak  w sklepach Naftow ych drobiazgowo ku 
pując — kto w mojej fabryce naprzeciw  św 
Łazarza od razu  najm niej ćwierć centnara 
kupi. Stosowne naczynie za m ałą  kaucyą wy 
pożyczam. 1931-2-?

P io tr  M ią c z y ń sk i,
fabrykant N afty  we Lwowie.

r 1| A m  G rab en  N" 3. TL
zum „Stock im  E isen “ Ecke der K a m  

tn ers trasse ,

Keller Alt,
Majstrowie krawieccy w Wiedniu

posiadacze nagrody państw a 
polecają na porę

JESIENNĄ i ZIMOWĄ
najlepsze i najtańsze ubiory

M E J Z K I E
podług cennika : J |

9
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i
m
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od z łr. 8 do z ir. 30

s ta ła  cena z łr. 10

. 5 ,* *
3  g S

*
Uam

Surduty wiosenne 
Gunie do podróży z kapuzą 
Paltoty jesienne .
Ubiory jesienne 
Tuiurki jesienne (saki)

» w (żakiety)
Płaszcze i harseloki 
Surduty zimowe (krótkie),
Surduty zimowe (cienkie) .
Surduty aksamifne.
Surduty myśliwskie 
Surduty strzeleckie 
Szlafroki . . . . ,,
Surduty domowe i kancelaryjne „
Surduty dla księży. . . ,
Surduty wierzchnie dla księży ,,
Eleganckie futra miastowe . „
Futra podróżne . . . .
Tuiurki salonowe , . . ,
Fraki i surduty do wychodu. ,
Kolorowe żakiety salonowe , ,
Ubiory salonowe kompletne, czarne,
Spodnie zimowe ,
Spodnie jesienne ,
Kamizelki w różnych gatunkach ,,
Bluzy wojskowe . , . ,
Ubiory gimnastyczne . . „

P rz y  zam ów ien iach  z łaskaw em  oz r a ­
czeniem  m ia ry  p ie rsi w ierzchem  (n a  oko­
ło  p ie rsi i p leców ), ob jętośc i s ta n u  (ś ro d ­
kiem  n a  około), d łu g o śc i k roku  (od sam e­
go  k roku  do ziem i), u p raszam y  kolor i ce­
nę  p o d łu g  cenn ika  w ym ienić, p o zo staw ia­
ją c  n am  z zaspokojeniem  w ykonan ie sza­
now nych  zleceń, gd y ż  m y jed y n ie  d la  p e ­
w ności zam aw iającego  każdej posy łce p o ­
św iadczenie p rzy łączam y , w k tó rem  się 
w yraźn ie  zobow iązujem y, w szelkie od nas 
p obrane  suknie , g d y  z jak ie jko lw iek  p rzy ­
czyny  w ym agan iom  n ie  odpow iedzą, bez­
w arunkow o z p ow ro tem  odebrać,

C enn ik i ro zsy ła ją  się n a  żądan ie fran -  
ko i  bezp ła tn ie .

rzenoszone su k n ie  , sp rzeda ją  się 
m nie j zam ożnym  ja k  n a jta n ie j .

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w towar na 
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyro­
bie , jak najtańszym sposobem przyrządzamy , że 
naszem usilnem staraniem jest, naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta­
lić, lak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla j 
ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem swe potrze­
by w sukniach u nas zaopatrzyć

Polecając się względom Szanownej Faoliczności, 
jakoteż łaskawym odbiorcom, upraszamy jak naj- 
liczniejszemi zamówieniami nas zaszczycić.

Z pow ażaniem  1756-25-? 
K E L L E R  i  A L T , m a jstro w ie  k raw ieccy ,

Posiadaeze  w ie lu  w yszczególnień , w ła ­
ściciele sk ła d u  sukien,

G raben N . 3, zum  „S to ck  im  E is e n “ .
we Wiednru

" l r

w ie sh

Uwiadomienie. na. Myszy i Szczury, w k sz ta łc ie  świecy 
C ena flaszeczk i 50  k r .

Takowej n iefa łszow anej dostać  m ożna 

we Lwowie u  pp . Konst. Iskierskiego, 
Adol. B erlinera, Zyg. Itukera, Biot. 
Mikolascha i Stan. Stechera v. Se-\ 

Nieomylne i prędkie wytępienie benitz; w K rakow ie u  p a n a  M . Ja  
S z c z u r ó w  i  M y s z y  wornickiego; w T arnow ie u pp . Józefa 

za pom ocą c. k. uprzyw ile jow anej tru c izn y  Johna i H. Kogi. 1806-1 0 -13-T

R. DITMARA
c. k. uprzywilejowana 

krajowa fabryka

jW

'Wiedniu.

Jedyny skład 
główny

dla

G a l i c y  i  i

B U K O W I N Y
w e Lwowie,

przy placu Maryac- 
kim w hotelu Euro­

pejskim,

poleca po cenach stałych fabrycznych, sprzedając hurtem i  pojedynczo

Lampy naftowe i olej ne
(Nfoderateur).

Skład obłicy najnowszych i najodpowiedniejszych Lamp salonowych,, 
stołowych, ręcznych, lamp do w ieszania, tudzież pająków, la tarn i 

do oświetlania ulic w dowolnej formie i wielkości.

Wszelkie do onychże należące części składowe, jako to: cylindry, 
hanie, zasłony, knoty i t. p. są każdego czasu na składzie, szcze­
gólnie polecenia godne Patentowe szczotki 3ylindrowe do czyszcze­

nia szkieł. — Cylindry Feniks  (z krzyżem) najlepszej sorty.

Do łaskawego uwzględnienia 1
Chcąc Szanownych moich kom itentów  zaopatrzyć w najw ażniejszą potrzebę 

dobrego oświetlenia, utrzym uję na składzie ty lko  jedną sortę

podwójnie rafinowanej nie eksplodującej nafty
polecając takow ą jak  najlepiej po cenach : 24 złr. od cetnara, 26 cnt. od fu n ta .

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak  n a jak u ra tn ie j, na żądanie posy 
ła  się wzory rytowane, a po złożeniu kw oty zadatkowej usku teczn ia  się także 
posyłka za pobraniem  przez pocztę lub kolej.

Adres ; R. Ditmara skład lamp we Lwowie w hotelu Europejskim. 
1815-15-20

Dla posiadaczy koni i gospodarzy.
Zdania o wyrobach weterynarskich Kwizdy.

Jak  donosiliśm y w swoim czasie, pobierały Towrzystwa opieki nad zwie­
rzętam i w Nowym Jo rku  i Bostonie na próbę przesy łk i wyrobów w e te ry n a ry j­
nych K w i z d y ;  dziś jesteśm y w położeniu -podać do wiadomości odnośną po­
chwalną odezwę prezydenta  rzeczonego Towarzystwa. Brzmi ona w streszczeniu:

Nowy York, 8. Czerwca 1869.
Szanowny Panie!

fct Pański z 31. M arca r. b. wraz z przesyłką wyrobów w eterynary j- 
ymałem. Cel w ytknięty, by przez takowe podać gospodarzowi wiej- 

jodek ochronny przeciw zaehorowaniu zwierząt domowych, tudzież w za- 
rpadkach choroby podać skuteczne środki lecznicze, tem bardziej uznania 
ónieważ jakkolwiek od niedawna odbyte próby, wydały zupełnie zada- 
e rezulta ty .

»e)iowuję sobie, donieść P an u  obszerniej o zrobionych doświadczeniach, 
je m  używaniu Pańskich wyrobów i życzę szczerze abyś Pan chętnym  
iązai 7. nam i bliższe stosunki.

H erni Bergh, prezydent.

l)o Pana Franciszka Jana Kwizdy w Kornenburgu. 
lieważ Pański Proszek bydlęcy K orneuburski okazał się jako wyborny 
ezerwatywny w wybuchłej tu  zarazie na pyski i racice, oczem najdo- 
przekonałem  się, upraszam  przeto o ponowną przesyłkę jednej skrzyni 
irski g , roszku bydlęcego, 
ba, 7. W rześnia 1869. Z poważaniem,

W acła w Zuńcker.

Ces. król. koncesyonowany

Korneuburski proszek bydlęcy
dla koni, bydła i owiec.

W ielka paczka 84 cent. —- mała paczka 42 cent.

Płyn przywrotczy dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Kornenburgu.

Jedyny przez wysoką c. k. władzę sanitarną starannie 
badany, a następnie przez J. C. K. M. Cesarza Franciszka 

Józefa I., wyłącznym przywilejem odznaczony.
1 flaszka 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, "\k„pytY?pj,C8
Słoik 1 złr. 25 cent.

przeciw gni­
ciu strzał-Proszek na strzałką kopytową,

ki u koni. — Flaszka 70 cent,
P i m i ł t i  d l  o  n O A W  na choroby psów, kurcze, taniec 
r i ^ U - l I A l  U.Id/ wita, padaczkę, reumatyzm i in­

ne zwykłe choroby psów. Niezawodny środek zapobiegający 
przeciw wściekliźnie. — Cena pudełka 80 cent.

Proszek leczący dla drobiu, d»-
robom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. — Cena pakietu 50 ct.

W y r o b y  w ete ry n a ry jn e  K w izd y
Prawdziwe ma do nabycia : we Lw ow ie: K onstanty Isk ie rsk i, apteka P io tra  

M ikolascha, apteka A. B erlinera , apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), St. 
Jekiel, J . Piepes; w K r a k o w i e  M. Jaw ornicki w rynku g l. w kam ienicy K irch- 
m ajera i p. Józef J a h n , tudzież we wszystkich niem al m iastach królestwa Ga- 
licyi są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 
w ogłoszeniach.
P i w o a t r a o ’fl Panowie Gospodarze, życzący sobie nabywać powyższe a r ­
i i  ty k u ły  prawdziwe i niefałszowane, niech raczą uważać na

że każda paczka i każda flaszka opatrzona je s t  pie-
1 8 0 3 -!

to, 
częcią firm y: „Franc. Jan a  Kwizdy w K orneuburgu.“

o n - r o m i T i i n

przy ^
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<szelkie z
zyeh cenach mo-

Rektyfikacji Spirytusu
W C Z E B N I O fC A C H

zawiadamia, iż z dniem 1. grudnia b. czynność swą rozpoczęło. 
Kantor w fabryce.

1929-4-8 Zawiadovczej.p

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman. Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego,


